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Jesienią najlepsze są zabawy wśród złotych, szeleszczących liści

Muchomorek... Jesienne złoto... ...i rubiny

Wśród jesiennych krzewów...

                    ZŁOTA POLSKA JESIEŃ...
                  Jesienne wydanie specjalne

        
        Zapytaliśmy uczniów naszej szkoły o czym
myślą, kiedy słyszą słowa: "złota polska jesień". Oto,
co nam odpowiedzieli: 

Kiedy słyszę słowa: "złota polska jesień" to przed
oczami mam złote liście spadające z drzew podczas
jesieni oraz to, że Polska nabiera nowych kolorów.
Ada z VI. 
"Złota polska jesień" jest wtedy, gdy liście zaczynają
zmieniać kolor na złoty, czerwony, i pomarańczowy.
Gdy jesteśmy w lesie to mamy wrażenie, że jesteśmy
w naturalnym złotym pałacu. Kasia i Michał z Vb. 
Drogi zasypane złotymi, szeleszczącymi liśćmi,
słoneczna pogoda to właśnie złota polska jesień.
Aleksandra z VI. 
"Złota polska jesień" to dla mnie kolorowe spadające
liście z drzew oraz lekkie chłodne wiatry. Wyobrażam
sobie też zabawy w stercie liści i pięknych kasztanów.
Paweł z VI.  
Kiedy liście przybierają kolor złocisty czerwony i
pomarańczowy, opadają na ziemię tworząc złocisty
dywan w naszym kraju trwa "złota polska jesień". W
parku widać dużo dzieci, które szaleją na tym
miękkim złocistym dywanie z kolorowych liści. Dorota
z kl. Vb.  To dla mnie złote, kolorowe, spadające liście
z drzew i piękne krajobrazy, które możemy zobaczyć
podczas jesiennych spacerów. Nikola z klasy VI. Złota
polska jesień to spadanie liście z drzew, które tworzą
dywan pod drzewem. Liście są żółte, pomarańczowe i
czerwone. Jest ładna pogoda, są ciepłe dni i okazja
do długich spacerów. Hania z klasy IV. 
                                                                      (red.) 
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" Leszczyński zameczek" w jesiennej odsłonie

W parku obok "leszczyńskiego zameczku"

Cmentarz w jesiennej odsłonie...

W zadumie...

     Jesienne klimaty... 

Stary cmentarz obok naszej szkoły

                 Jesień pełna zdumy...
                                            Zaduszki
        Odkąd sięgam pamięcią, zawsze w połowie października, kiedy
drzewa zrzucają liście, a powietrze jest takie wilgotne i mgliste, idziemy z
mamą i babcią na stary cmentarz, żeby uporządkować groby.
Przycinamy zbyt wybujały wrzos, zdrapujemy przyschnięty wosk,
zbieramy połamane gałązki. W ten sposób przygotowujemy się do
obchodzonego 2 listopada Dnia Zadusznych.
Tradycje zaduszkowe sięgają bardzo odległych czasów, a ich
odpowiednikiem było pogańskie święto "Dziadów", polegające na
nawiązywaniu kontaktów z duszami przodków „powracającymi do
dawnych siedzib”. Otwierano wtedy drzwi na oścież, żeby dusze mogły
wejść do domów, przygotowywano dodatkowe jedzenie, misę z wodą,
aby goście z zaświatów mogli się obmyć. Zwyczaj zakazywał
wykonywania niektórych czynności, aby nie obrazić dusz zmarłych. 
W mojej rodzinie w Dzień Zadusznych rano idziemy do kościoła,
wspólnie modlimy się za zmarłych, a potem w zadumie i spokoju
odwiedzamy groby najbliższych, znajomych i wszystkich bliskich
naszemu sercu.                                                            Emilia Kordyś

 Tajemnicze historie leszczyńskiego zameczku...

              Kiedy dni stają się coraz krótsze, za oknem jesienna, bura
pogoda lubimy posłuchać historii: trochę tajemniczych, a może trochę
strasznych. Takie historie związane są z naszym leszczyńskim
zameczkiem, którego właścicielem był Konrad Bartel... 
              Za jego czasów zamek był bardzo pięknie urządzony. Każdy
pokój pomalowano w innym kolorze. Czy wiecie, że był tam nawet pokoik
zmarłej żony Bartela. Ten pokoik był pomalowany na czarno i
wyposażony w czarne meble... .Inną ciekawostką związaną z naszym
zamkiem są płomienne języki unoszące się nad stawami przy
leszczyńskim zameczku. Ludzie uważają, że to świetliki, ale czy można
sprzeczać się z legendą, która mówi, że to duchy? Podobno podczas
pełni księżyca o północy przez bramę zameczku przejeżdża czarna
karoca bez koni, która potem znika. Być może w karocy siedzi druga
żona Bartera. Ludzie nie darzyli jej sympatią, bo była to lekkomyślna i
skąpa kobieta. Mimo dostatku służbie żałowała nawet chleba.. 
           Więcej historycznych ciekawostek znajdziecie w następnym
numerze, który w całości będzie poświecony leszczyńskim legendom.

                                                                                                               J.B
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             JESIEŃ JEST WSZĘDZIE - UŚMIECHNIĘTA, W MGŁĘ OTULONA...
                                   Próby poetyckie nasze i... naszych rodziców

Wśród górskich mgieł...

W jesiennym ogrodzie
Nim zapadnie noc...

Jesienny staw

Wśród konarów drzew

                      "Moja jesienna córka".
                    
                      Jesienny wiatr wznosi
                      i lekko tarmosi,
                      włosy jak len jasne,
                      córki mojej krasnej.

                     W listopadzie słońce,
                     trochę jakby śpiące,
                     nosek jej ozdabia,
                     rudością ubarwia.

                     Z liści wianek nosi,
                     kasztany przynosi,
                     żołędzie gromadzi
                     i innym tak radzi.
                                                                   B.K.

                          "Piękna jesień"   

                  Jesień jest piękna,
                  gdy pokazuje swą złotą szatę,
                  jesień jest piękna,
                  gdy pada deszcz,
                  jesień jest piękna,
                  gdy daje nam kasztany,
                  jesień jest piękna,
                  gdy kwitną chryzantemy,
                  na świecie jest pięknie,
                  gdy jest jesień!

                                                                    
                                                                 E.K.

                       Jesienny  wierszyk
Jesień, jesień, piękna jesień...
nas spotyka w każdy dzień.
Złote liście, srebrne grabie
 więc trawniczek sprzątać czas.
Wietrzyk wieje, kropi deszczyk 
oto jesienny wierszyk jest.    Alicja z kl. V

                            Jesień
Jesienią liście szumią.
Jesienią widzę ciepłe barwy,
które na drzewach się rumienią.
Czasami wietrzyk wieje
i liście wokoł rozwiewa... 
rozwiewa jak tańczące pary...
                                               Magda z kl.V

M.K.

M.K.
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Nawet nasi mali przyjaciele lubią bawić się wśród liści.

                Układanie napisów z liści
Składniki:-piękna pogoda,
-kolorowe jesienne liście,
-dobry nastrój,
-cierpliwość.

Sposób wykonania:
1. Pozbierać liście.
2. Wymyślić wzór.
3. Nie tracić chęci do zabawy (trudno jest ułożyć
wybrany wzór).
4. Świetnie się bawić.
5. Pochwalić się dziełem!
                                                Emilia Kordyś

                           Liściowy deszcz

Składniki: dobra pogoda, rozległe niskie
drzewo, grupa przyjaciół.
Wykonanie: jedna z osób wchodzi na drzewo i
nim potrząsa, a reszta stojąc pod nim bierze
prysznic. Frajda gwarantowana!!!
                                                                       K. B. Zabawę czas zacząć!

    JESIENNE ZABAWY
  Nasze wesołe przepisy

JESIENNE PODRÓŻE

         Za oknem złota jesień, ulice stopniowo
pokrywają się złotym dywanem liści...
To najlepszy czas, żeby przedstawić wam
najpiękniejsze europejskie miasta złotej jesieni.

Oslo zewsząd otoczone jest dziką przyrodą i to
właśnie jest dumą całej Norwegii. Po dniu
spacerowania po malowniczych uliczkach Oslo, 
warto zwiedzić jego okolice, które na pewno się
wam spodobają, a szczególnie tzw. Oslofiord.

Barcelona uważana jest  za najpiękniejsze
miasto Europy, więc gdy nadejdzie jesień warto ją
zwiedzić, zobaczyć między innymi park Güell i 
panoramę z widocznymi  perełkami architektury,
które zapierają dech w piersiach.
 
Rzym doświadczeni podróżnicy polecają innym.
A wiecie dlaczego? Bo gdy u nas jest słota i
plucha, Włosi mają piękną, złotą jesień z dużą
dawką slońca!

Źródło: Skyguru.pl                   Jarosław Cinal

   Jak zrobić ludki z kasztanów i żołędzi?

Składniki: 
- kasztany 
- wykałaczki 
- główka żołędzia 

Wykonanie:
Do każdego kasztana wbijamy po jednej
wykałaczce, łączymy całość i na czubek naszego
ludka zakładamy główkę z żołędzia. Z jesiennych
liścoi można zrobić naszym ludkom kolorowe
pelerynki.  
                                            Miłej zabawy! 
                                                   Patryk Minas

   
                        Skakanie w liście

Składniki:
a) dobra pogoda
b) bardzo dużo liści

Wykonanie: z suchych, kolorowych i
szeleszczących liści robimy ogromną górkę i
kiedy tylko jesteśmy gotowi... skaczemy.!!!
                                                                  K.B.
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